
KS. ZBIGNIEW  ADAMEK

ŚW. STANISŁAW ZE SZCZEPANOWA I BOLESŁAW ŚMIAŁY 
W LITERATURZE POLSKIEJ. HISTORIA MOTYWU1

Pierw szym  polskim  bohaterem  narodow ym  w yniesionym  do chlubnej ran 
gi P a trona  Polski stał się św. S tanisław  ze Szczepanow a2. Jem u to „szeregi 
pokoleń pośw ięcają (...) kościoły, ołtarze rzeźbione i m alowane, spraw iają 
k lejno tam i w ysadzane re likw iarze-trum ny  na jego szczątki, h a ftu ją  na orna
tach  jego śm ierć m ęczeńską. Słowem, postać P a trona  Polski czynią od wie
ków osią swoich artystycznych w y siłk ó w 3. Nic zatem  dziwnego, iż Biskup 
m ęczennik sta ł się rów nież bohaterem  w ielu  utw orów  literackich, zarówno 
w ierszy — kró tk ich  lirycznych i dłuższych epickich — jak  i powieści i d ra 
m atów . U tw ory  te były niejednokrotn ie  przedm iotem  badań  w ybitnych h i
storyków  i krytyków . P ierw szy  próbę całościowego om ówienia h isto rii mo
tyw u św. S tanisław a w poezji polskiej podjął w  roku 1905 A ntoni Euze
biusz Balicki 4.

Je s t to jedyne do te j pory  w m iarę  całościowe om ówienie interesującego 
nas m otyw u. Inne, nowsze opracow ania inform ujące o życiu św. S tanisław a 
i późniejszym  jego kulcie  om aw iają w yłącznie pom niki m ateria lne  w ysta
w ione Św iętem u przez tw órców  polskiej ku ltu ry , k tó re  jako dow ody rzeczo
we obiektyw nie św iadczą o w ielkości B iskupa K rakow skiego. W miesięcz
n iku  „Z nak” pośw ięconem u jubileuszow i 900-lecia śm ierci św. Stanisław a 
znajdu je  się a rty k u ł om aw iający twórczość S tan isław a W yspiańskiego po
święconą B iskupow i ze Szczepanow a5. W arto w ięc może spojrzeć na cało
kształt twórczości lite rack ie j podejm ującej ten  tem at.

L ite ra tu ra  jest zawsze odzw ierciedleniem  i udokum entow aniem  tradycji 
narodu, a przecież wiadomo, jak  w ielką rolę w  h isto rii ku ltu  św. S tanisław a 
odgryw a tradycja . P rzypom inają się tu  słowa A dam a Mickiewicza:

Płom ień rozgryzie m alow ane dzieje, 
Skarby mieczowi spustoszą złodzieje, 
P ieśń ujdzie cało...

1 Motyw; tem at jednej z najm niejszych całostek treściow ych w yodrębnionych 
przy analizie u tw oru. Zob.: S. S i e r o t  w i ń s k i ,  Słow nik  term inów  literackich, 
W rocław 1970.

2 Zob.: J. K l e i n e r ,  Zarys dziejów  litera tury polskiej, W rocław  1968, s. 17.
3 Zob.: J. P a g a c z e w s k i ,  Posąg srebrny św. Stanisław a w  kościele OO. Pau

linów  na Skałce w  K rakow ie, K raków  1927, s. 51.
4 Zob.: A. E. B a l i c k i ,  Bolesław Śm ia ły  i św. S tanisław  Szczepanow ski w poezyi 

polskiej, Szkic. K raków  1905.
5 J . B ł o ń s k i ,  Sw. Stanisław  w  twórczości S tanisław a W yspiańskiego, „Znak’: 

31/1979, n r 298 - 299; s. 376 - 390.
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Ż y ją c a  w  pieśni trad y c ja  narodu  zdolna jest przetrw ać każdy kataklizm . 
W arto  więc chyba, zwłaszcza że przegląd Balickiego jest już nieco przesta
rz a ły , z okazji 900-lecia śm ierci P a tro n a  Polski, p rzyjrzeć się dokładniej 
pom nikow i duchow em u, jak i w ystaw ili mu tw órcy naszej narodow ej ku ltu ry .

W niniejszym  arty k u le  spróbuję ukazać, jak  przedstaw iano w  naszej lite 
ra tu rze  (w liryce, epice i dram acie) postać św. S tanisław a ze Szczepanowa, 

Jego  zatarg  z królem , m om ent m ęczeńskiej śm ierci i późniejszy k u lt oraz 
ja k  trak tow ano  n ierozerw alnie związanego z h isto rią  B iskupa kró la  Bolesła
w a, jego życie, w ygnanie i śm ierć w  Ossiaku.

Ze względu na ograniczoną w ielkość a rty k u łu  nie  m am  am bicji omówie
n ia  w szystkich u tw orów  naw iązujących do m otyw u św. S tanisław a ani n a 
w e t ich  pełnego w yliczenia (dysponując jednak  ich  kom pletną bibliografią 
•aż do czasów najnow szych).

B ardziej szczegółowo zostaną tu  omówione teksty , k tó re  ze względu na 
w a lo ry  artystyczne weszły na trw ałe  do h isto rii lite ra tu ry  polskiej oraz te, 
k tó re  w yw ołały  czy w yw ołują różnego rodzaju  kontrow ersje . P rzy charak
te ry s ty ce  u tw orów  wezm ę pod uw agę zarówno ich w artości artystyczne, jak  
à stosunek do trad y c ji i źródeł. Poniew aż jedną z isto tnych cech w yróżnia
jących  u tw ory  sztuki lite rack ie j z szeroko pojętego piśm iennictw a jest obec
ność w  nich fikcji, do tw orzenia k tó re j każdy a rty s ta  m a praw o, dlatego 
in te resow ał m nie będzie przede w szystkim  stosunek om aw ianych u tw orów  
d o  tradyc ji h istorycznoliterackiej, w pływ  konw encji epoki na kształtow anie 
m otyw u. N atom iast kw estię oceny, na ile fak ty  przedstaw ione w przytoczo
n y ch  u tw orach  zgodne są z h istorią , pozostaw iam  historykom .

* * *

U początków  h isto rii m otyw u św- S tanisław a B iskupa i m ęczennika w lite 
ra tu rze  polskiej leżą dw ie najstarsze  kroniki: „K ronika polska” A nonim a 
tzw . G alla (ok. 1115) oraz „M istrza W incentego K ronika Polska” (ok. 1223). 
Dzieła te  często przeciw staw iano sobie, trak tu ją c  kron ikę G alla jako  cenne 
źródło  obiektyw nej p raw dy  historycznej, zaś kronikę K adłubka jako zbiór 
legend i um oraln ia jących  pow iastek. Należy jednak pam iętać, że obydwa 
te k s ty  są dziełam i l i t e r a c k im i  o przem yślanej artystycznie  kom pozycji, a nie 
podręcznikam i h isto rii w  dzisiejszym  znaczeniu. A utorzy obydwu kronik  
rea lizu ją  św iadom ie założone przez siebie cele: k ron ika  Galla jest panegi- 
ryk iem  na  cześć Bolesława K rzyw oustego7, zaś k ron ika M istrza W incente
go  to m oralite t na  tem at: „ ra tio  publica w  dziejach Polsk i” 8. Zarów no K a
d łubek jak  i G all (choć ten  oczywiście w  m niejszym  stopniu) w prow adzają 
do  sw oich dzieł e lem enty fikcji i w ędrow ne m otyw y ludowe. I tak  np 
u  G alla spotykam y m. in. opowieść o nadziem skich gościach u  P iasta, o m y
szach Popiela; u  K adłubka legendę o „W andzie, co nie chciała N iem ca”. 
W obydw u k ron ikach  spotykam y fragm enty  w ierszow ane.

Postać b iskupa S tan isław a w „K ronice” G alla A nonim a nie została w  
ogóle naśw ietlona. N adw orny k ron ikarz  kreśląc sylw etkę kró la Bolesława 
Śm iałego przedstaw ia go jako męża „hojnego a wojowniczego”, w spom ina 
o zdobyciu K ijowa, o zw ycięstw ie nad  Pom orzanam i. Zachw yca się królem  
w ołając: „O św ietności doczesnej sławy! O, zuchw ała śm iałości rycerska! 
O, m ajestacie  królew skiej w ładzy!” (I, 23). Opowiada jednak rów nież o tym ,

7 Zob.: M. P l e  z ia , Wstęp (w:) A n o n im  G a l l ,  Kronika polska, Wrocław 
1975, s. III.

8 Zob.: B. K ü r b i s ,  Wstęp (w:) Mistrza Wincentego Kronika Polska, Warsza
wa 1974, s. 53.
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jak  króla Czesi w yw iedli w pole, stw ierdzając, że k ierow ał nim  „nadm iar- 
am bicji i próżności” . O przebiegu konflik tu  kró la  z biskupem  k rakow sk im  
nie mówi nic. W spom ina jednak jego finał, tj- pozbawienie b iskupa życia. 
Postępek tak  wcześniej sławionego króla ocenia negatyw nie nazywając- 
„szpetnym  dochodzeniem  swych p raw ”. Na określenie b iskupa używ a w ie
loznacznej nazw y „ tra d ito r”, w spom inając zaś o grzechu b iskupa nie precy
zuje, na czym on m iałby polegać. W ypędzony z k ra ju  k ró l udał się na Wę
gry  i tam  z powodu swej pychy „ściągając na siebie nienaw iść W ęgrów —  
przyśpieszył tym  sw oją śm ierć” (I, 28).

O pow iadanie W incentego K adłubka o kró lu  Bolesławie posiada wiele- 
punktów  stycznych z „K ron iką” Galla. Pow tarza się relacja  o hojnym  obda
row aniu  biednego k leryka, o podstępie Czechów, o w ypraw ie na K ijów , 
P rzy  te j okazji dow iadujem y się, że Bolesław „poniechaw szy swojego odda
nia d la praw ości, w ojnę prow adzoną z n ieprzyjaciółm i zwrócił przeciw  
sw oim ” 9. M istrz W incenty opisuje okrucieństw a kró la  wobec w łasnych żoł
nierzy i ich  w iarołom nych żon. Biskup S tanisław  próbuje  odwieść króla od 
złego, a gdy napom nienia nie pom agają — rzuca klątw ę. W odpowiedzi na 
nią  k ró l nakazuje  porw ać biskupa, a gdy jego służba zostaje w  cudow ny 
sposób pow alona na ziemię, sam  zabija biskupa przy ołtarzu. Nad posieka
nym i zw łokam i trzym ają  straż  cztery orły, ciało cudow nie się zrasta. Król 
„znienaw idzony przez ojczyznę i senatorów ” ucieka na W ęgry, gdzie p róbuje  
w inę za całe zajście zrzucić na biskupa. W krótce jednak  Bolesław, do tkn ię ty  
niezw ykłą chorobą zadaje sobie śmierć. Biskup nazw any jes t prześw iętym , 
kró l św iętokradcą.

Obszerniejsze inform acje dotyczące życia i działalności św. S tanisław a 
przynoszą „Vita m inor” (1230) i „Vita m aio r” (1260) napisane przez W incen
tego z Kielc. Tu pojaw ia się inform acja o m iejscu urodzenia Stanisław a, 
tu ta j też znajdu jem y opis wskrzeszenia P io tra . In form acje  zaw arte  w obu 
żyw otach oraz żywą tradycję  ustną zbierze Ja n  Długosz (1465) pisząc „Ży
w ot św. S tan isław a” 10 oraz P io tr Skarga („Żywoty Św iętych” — 1579). 
W żywocie napisanym  przez Długosza odnajdujem y po raz pierw szy in for
m ację o porw aniu  przez kró la K rystyny  z Bużenina, żony rycerza M ścisława.

Z tych  to źródeł i z żyjącej w anonim ow ych pieśniach trad y c ji czerpać- 
będą wiadom ości i natchnienie pisarze ożyw iający m otyw  P atrona  Polski 
św. S tan isław a biskupa i m ęczennika w ciągu całych dziejów  naszej lite ra 
tu ry .

W ciągu całych dziejów, bo u tw ory  poświęcone św. Stanisław ow i repre
zentow ane są w  każdym  w ieku naszej h istorii i w każdej epoce historyczno
lite rack ie j.

* * *

Niewiele zachowało się u tw orów  poetyckich z okresu średniowiecza. 
A jednak  pośród nielicznych zabytków  odnajdujem y k ilka  pieśni poświęco
nych św. S tanisław ow i. Z aw ierają  one elem enty b iografii B iskupa naw ią
zując bezpośrednio do w spom nianego wyżej „Vita M aior” . Obok hym nu 
„G audę m a te r” zapisanego w „A ntyfonarzu kieleckim ” (1372) z w ażniej
szych w ym ieńm y: „Ym pnus de sancto S tan islao”, „H istoria gloriosissim i 
S tan isla i...” Są to przew ażnie ośmiozgłoskowce różnej długości z refrenem

9 Mistrza Wincentego Kronika Polska, Warszawa 1974, II, 20.
10 Żywot św. Stanisława, Długosza przełożył na język polski Mikołaj z Wilko- 

wiecka w XVI w.
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„a lle lu ja” 11. W śród zachow anych z tego okresu czterech pieśni o świętych* 
w języku polskim  spotykam y „Pieśń o św. S tanisław ie” zaczynającą się od 
słów: „Chw ała tobie, Gospodzinie” 12, zaś wśród trzech zw rotek „Pieśni 
o W szystkich Św iętych” z XV w ieku, k tó re  odnaleziono w szczątkach ręko
pisu, znajdu je  się (obok zw rotki do św. F loriana i św. B ernarda) zw rotka 
do św. S ta n is ła w a 13. Pieśni te  zw racają uwagę wyłącznie na postać świę
tego.

W  dobie hum anizm u  m iejsce pieśni-żywotów zajm ują pieśni-panegiryki 
ku  czci św- S tanisław a. Ilościowo m ają one zdecydowaną przewagę nad utw o
ram i tego typu  w ysław iającym i życie św iętych. W 1496 r. tem at podejm uje 
Filip  Buonaccorsi zw any K allim achem  dowodząc, iż m otyw  godny jest rangi 
twórczości antycznej. „C arm en sapphicum  in v itam  gloriosissim i m arty ris 
S tan isla i” K allim acha dowodzi również, że „hum anizm  jest narzędziem  pod
trzym ania trad y c ji h istorycznej narodu” 14.

Je s t to tradycja  zaczerpnięta z kron ik i K adłubka. Panegiryki, oczywiście 
po łacinie, piszą m. in. Paw eł z K rosna (1509), Rudolf A grikola (1519), P io tr  
Rozjan (1604), Szymon Szymonowie (1604). P isarze renesansu, rozm iłow ani 
we wzorcach, jakie  pozostawili pisarze antyczni, w p la ta ją  w swoje te k s ty  
całe zw roty przeniesione z ich utw orów , w prow adzają postacie i w ątk i zna
ne z m itologii. I tak  np. w  utw orze Rozjana króla Bolesława po dokonanym  
zabójstw ie nękają  Erynie; nie mogąc sobie z n im i poradzić ucieka do lasu, 
gdzie zostaje rozszarpany przez w łasne psy. Panegiryk i te posiadają zbliżoną 
do siebie s tru k tu rę ; rozpoczynają się apostrofą do Boga, czasem do m ece
nasa twÓTcy, zaś następujący  dalej życiorys obfitu je w w ydarzenia cudowne-* 
i podkreśla okrucieństw a króla. U tw ór kończy się zazwyczaj prośbą do P a 
trona  o opiekę nad ojczyzną 15.

Poetyckim  w yw odem  o szkodliwości wojen, jakie pod koniec panowania* 
prow adził Bolesław Śm iały, a pochw ałą m ęczennika biskupa, jest napisany 
ośm iowierszowym i strofam i w zorow anym i na  poezji P indara  panegiryk Szy- 
m onowica pt. „Divus S tan islaus”, przyjęty  przez współczesnych m u poetów 
hum anistycznych z uznaniem . A utor „Sielanek” szczegółowo opisuje postać 
kró la  zw racając uw agę na nieopanow ane nam iętności, k tó re  w  końcu p ro 
w adzą go do zguby. O zatargu  Szczodrego z biskupem  Szymonowie pisze 
z bólem. U tw ór kończy się m odlitw ą do Świętego. Panegiryk  ten  w raz z tek 
stem  Rozjana w ydał w  r. 1604 S tanisław  Grochowski dołączając w języku* 
polskim  poem at przez siebie napisany pt- „Żywot Świętego S tanisław a” .

Pod koniec XVI w ieku pojaw ia się również pierw szy dram at o walce - 
kró la  Bolesława z B iskupem  K rakow skim  Stanisław em  pt. „Boleslaus fu- 
ren s” 16.

W  epoce baroku  dokonuje się w lite ra tu rze  aw ans jednostki i pojęcia oso
bistego w yboru. Rozdzierany sprzecznościami człowiek próbuje opisać swoją 
w alkę w ew nętrzną i poszukiw anie właściwej drogi prowadzącej do zbawie
nia. W związku z tym  coraz częściej pojaw ia się w  u tw orach  p rzed staw ia--

11 Zob.: W. B r u  c h n a l s k i ,  M iędzy średniowieczem  a rom antyzm em , W ar
szawa 1975, s. 65.

12 Polskie w ierszowane legendy średniowieczne, W rocław 1962, s. 228 - 232.
13 Zob.: W. B r u  c h n a l s k i ,  dz. cyt., s. 81.
14 J. Z i o m e k ,  Renesans, W arszaw a 1973, s. 60.
15 D okładną analizę panegiryków  przedstaw iła K. S t a w e c k a  (w:) H um ani

styczne panegiryki łacińskie ku  czci św. Stanisław a ze Szczepanowa, „Roczniki H u
m anistyczne” 9(1960), z. 1, s. 5 -34 .

16 Szczegółowe inform acje o dram acie zob.: L. E u s t a c h i e w i c z ,  Boleslaus 
jurens. N ieznany dram at łaciński z XVI w. „Pam iętnik L iteracki” 43(1952), s. 529 - 
-535.
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jjących konflik t św. Stanisław a z królem  Polski m otyw  żalu i pokuty króla. 
W „Epitaphium  Boleslao Audaci, Regi Poloniae” pióra M ikołaja Sępa Sza- 
rzyńskiego poeta jest pełen podziw u dla k ró la  nie z powodu jego wyczynów 
w ojennych, ale z powodu m ęstw a w  opanow aniu siebie, gdy w yklęty opusz
cza k ra j nie próbując wszczynać w ojny dom owej.

Losy chciały, m ocarzu dzielny, waleczny, a niegdyś 
K rólu sław nej Sarm acji, chlubo swojego narodu,
Bolesławie, byś z dala od swej ojczyzny spoczywał,
Prochem  nędznym  okryty, mniszym habitem  odziany,
(...)
W ielbię cię, żeś tak  łatw o uznał za słuszny starszyzny 
W yrok w  k ra ju  i w ojny  strasznej domowej nie chciałeś.
Gdybyś rów nie spokojnie, jak  przecierpiałeś wygnanie 
I zakonne ubóstwo, spojrzał, gdy wszystkoć się wiodło,
Byłbyś zbrodni uniknął... łam iąc ustaw y ojczyste,
Rąk tw ych podłe żelazo n ie byłoby krw ią splam iło 
Męczennika...17

W XVII w ieku wzm aga się również zainteresow anie postacią św. S tani- 
•sława. Pow stają  liczne u tw ory  (bibliografia w „H agiografii polskiej” w y
licza ich ponad 20): m oralite ty , epigram y, dialogi dram atyczne. W rozw ija
jącym  się wówczas tea trze  ludow ym  i szkolnym  obok m isteriów  Męki P ań 
skiej i Bożego N arodzenia gryw ane były żywoty św iętych. Z tych  zapewne 
względów w  1633 r. pow staje „Sum m a com icotragedii na historię  żywota 
św. S tanisław a m ęczennika Chrystusowego, B iskupa Krakow skiego (w trzech 
aktach)” księdza M. Jagodowicza. W teatrze  szkolnym  prow adzonym  przez 
jezuitów  gryw ane jest, pow stałe w 1638 r., łacińskie m isterium  pt. „Krótkie 
opisanie dziejów  m ęczeństwa św. S tan isław a” . Studenckie g rupy  teatralne, 
tzw . „kom panie aktorsk ie” odgryiwały przeróżne „dialogi i m isteria”. Wśród 
n ich  były dialogi poświęcone Biskupowi K rakow skiem u. Znane jest także 
m isterium  gryw ane przez studentów  w P rusach  i dialog pt. „O grzeszniku 
i Łasce Bożej” w ystaw iany przez żaków krakow skich. Dialogi te, ponieważ 
przeznaczone były dla n iezbyt w ykształconej publiczności, pisano w języku 
polskim  18.

W w ieku  X V III  zainteresow anie postacią św. B iskupa nie słabnie. Spo
śród w ielu u tw orów  pow stałych w tym  czasie należy w ym ienić łacińską 
epopeję S tanisław a G dańsk iego  pt. „Boleslaus II. Rex Poloniarum , S. Sta- 
n islai Episcopi et m arty ris  Cracoviensis occisor, sua exem plari poenitentia, 
quam  Ossiaci in  C arin th ia  egit” Tekst ukazał się w roku 1735, liczy sześć 
ksiąg pisanych heksam etrem . A utor opisuje całe panow anie Bolesława Śm ia
łego, chw ali jego w ielkie zwycięstwa, z przykrością mówi o grzechach króla 
i jego okrucieństw ie, za k tóre S tanisław  upom ina władcę. Postać biskupa 
przedstaw iona jest z pietyzm em . Biskup jest pełen powagi i godności. Króla 
po zabójstw ie nękają w yrzu ty  sum ienia, pokutu je w  Ossiaku, a przed śm ier
cią ukazuje się m u M atka Boża w otoczeniu św iętych ze św. Stanisław em  
na czele. Zakonnicy ze czcią chow ają ciało króla.

Również w ierszem , ale po polsku pisze „Żywot św. S tanisław a Biskupa 
K rakow skiego” ks. biskup J- A. Załuski, w spółtw órca słynnej biblio teki Za
łuskich.

Rozwój tea tru  polskiego i opery w czasach stanisław ow skich również nie 
pozostał bez w pływ u na ku lt św. S tanisław a. W arto więc wspomnieć, że na

17 C ytuję w tłum aczeniu L. S t a f f a  za: M. S. S z a r z y ń s k i ,  R y tm y  abo w ier
sze polskie oraz cykl ero tyków , W rocław  1973, s. 93 - 94.

18 Zob.: S. W i n d a k i e w i c z ,  Teatr ludow y w  daw nej Polsce, K raków  1902.
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10 la t przed pow staniem  „K rakow iaków  i G órali” Bogusławskiego pow staje 
w  K rakow ie (ok. 1780) „O pera w m uzyce na honor św. S tan isław a Biskupa 
K rakow skiego”, k tó re j lib re tto  napisał ks. W acław  Sierakow ski. W idz obser
w uje na scenie m ęczeństwo biskupa n a  Skałce i pokutę k ró la . Chór kończy 
przedstaw ienie śpiewając:

Biskup Męczennik osiągnął niebiosy,
Na króla padły nieszczęśliwe losy.
Już i Bolesław w niebo się wprowadził 
Modlitwą tego, którego był zgładził.

W literaturze porozbiorowej postać kró la  Bolesława i św iętego biskupa 
nadal jest insp irac ją  tw órców . Z w ażniejszych u tw orów  tego okresu należy 
przede w szystkim  w ym ienić „Śpiew y historyczne” Ju lian a  U rsyna Niemce
wicza. Ich znaczenie d la  polskiej k u ltu ry  polega nie ty le  na w artościach 
artystycznych  u tw oru , co na roli, jaką odegrały w kształtow aniu  św iado
mości narodow ej Polaków  w okresie politycznej niew oli. Ta niew ielka ksią
żeczka ukończona w 1810 r., w ydana w 1816 roku, zaopatrzona w kom entarz 
historyczny J . Lelew ela i m elodie skom ponow ane przez najlepszych kom po
zytorów  ówczesnych — K arola  K urpińskiego i M arię Szym anowską, była 
przez długie la ta  dla Polaków  jedynym  źródłem  w iedzy o dziejach narodu. 
„W salonach, buduarach , u  p ięknych pań  leżały „Śpiew y” rozw arte  na 
ozdobnych sto likach  m iędzy zabytkow ym i gracikam i. Czytano, śpiewano 
je (...) pan ienk i uczyły się ich na  pamięć, (...) n ik t nie śm iał n ie znać książki 
Niemcewicza i przyznać się do nieznajom ości dziejów swego k ra ju ” — pisze 
współczesny Niemcewiczowi książę A dam  C zarto ry sk i19. „Śpiew y” będą 
kształtow ały  patrio tyzm  m łodego pokolenia rom antyków , w śród n ich  M ickie
wicza i Odyńca, k tó ry  powróci do tem atu  m ęczeństw a św. S tanisław a i po
k u ty  kró la w balladzie rom antycznej. W śród pieśni sk ładających się na 
„Śpiew y” znajdu je  się również, pisany sekstyną, u tw ór pt. „Bolesław Śm ia
ły ” . K ról przedstaw iony został jako bohater narodow y, którego jednak zgu
biły „uczty, zbytek i huczne b iesiady” To dlatego mimo zwycięstwa w  K i
jowie:

Zniknęła z oczu waleczność i sława,
Zgnuśniał król, z królem dzielni wojownicy.

Biskup, k tó ry  nie może tolerow ać „rozwiązłej huci, co wszystko zniew aża”, 
rzuca k lątw ę na króla, za co ginie śm iercią męczeńską:

Wkrótce na Skałce, kiedy kapłan święty 
Ofiary Bogu przed ołtarzem składa,
Z rozkazu króla huf dworzan zawzięty 
Z dobytą bronią do kościoła wpada:
Trzykroć się miota, lecz tajemna siła 
Trzykroć zuchwalców na ziemię zwaliła.

Z brodni dokonuje więc k ró l osobiście, lecz zaraz po jej dokonaniu  dręczony 
w yrzu tam i sum ienia postanaw ia zmienić życie i w klasztorze w  Ossiaku 
„długą pokutą płaci gniew u chw ile” . Dzięki „Śpiewom  historycznym ” u trw a
la się w  świadom ości Polaków  obraz grobu króla:

Tam dotąd kamień leży mchem okryty,
Jodła mu cienia i chłodu dodawa;
Na głazie zbrojny mąż z koniem wyryty. —

19 Cyt. za Z. L i b e r a ,  W stąp  (w:) J. U. N i e m c e w i c z ,  Śp iew y historyczne, 
W arszaw a 1948, s. V.
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Polak, czytając imię Bolesława,
Pom ny na  jego nieśm iertelne czyny,
Płacząc nad  losem, nie pam ięta winy.

Z początków w ieku XIX pochodzą zapisy tzw. „pieśni dziadow skich”, 
śpiew anych od n iepam iętnych  lat, a w tedy w łaśnie u trw alonych  w śpiew
nikach bądź na kolorow ych b ibułkach  sprzedaw anych na odpustow ych k ra 
mach. S tanisław  N yrkow ski w antologii pieśni w ędrow nych śpiewaków 
pt. „K arnaw ał dziadow ski” 20 odnotow uje dwie zaczynające się od słów:

Boga w św iętych Jego chwalmy,
Obrońców swych w ysław iajm y,

W pośrzód których pow stał z Polski 
S tanisław  biskup krakow ski.

W ielki przed Bogiem klejnocie w Koronie,
Pochodnio św iata, rodaku, patronie,
Cny Stanisław ie, na Skałce w kościele

Dajesz łask wiele.

D ruga z nich jest do dzisiaj śpiew ana podczas nabożeństw  w kościele 
w Szczepanowie — w rodzinnej m iejscowości św. S tanisław a.

G atunkiem  lite rack im  charakterystycznym  dla lite ra tu ry  polskiej po 
1795 r. sta ła  się traged ia , k tó ra  przeżyw a wówczas okres szczególnego roz
woju. „A utorzy traged ii naw iązyw ali do historii Polski, w skrzeszali jej prze
szłość, przedstaw iając  daw nych bohaterów , przypom inając daw ne okre
sy św ietności. (...) K ażdy z tych dram atów  niezależnie od tego, czy w skrze
szał m it narodow y czy odwoływał się do faktów  historycznych, spełniał 
doniosłą rolę w kształtow aniu  uczuć patrio tycznych, poddaw ał refleksji k ry 
tycznej problem y historyczne. Dodajm y jeszcze, że tkw iące w  utw orach 
aluzje do współczesności ożywiały ich treść i przem aw iały  u k ry tą  w nich 
treścią  polityczną” 21. I w tym  m omencie dziejowym , i w tym  gatunku  lite 
rackim  n ie  b rak  u tw orów  odpow iadających na potrzebę chw ili a naw iązu
jących do konflik tu  kró la  Bolesława z S tanisław em  ze Szczepanowa. W 1815 
roku zostaje w ystaw iona w Teatrze Narodow ym  w W arszawie, napisana 
z zachow aniem  wzorców klasycznych, traged ia  w 5 ak tach  Antoniego Hoff
m ana pt. „Bolesław  Śm iały”. D ram at rozpoczyna się w momencie, gdy po 
zabójstw ie biskupa k ró l zostaje otoczony w rogam i. Podburzają  oni przeciw 
niem u lud, ale w ładca zwycięża dzięki sw ojem u „m ęstw u i śm iałości” Gdy 
wszyscy oczekują w tej sy tuacji rep resji ze strony  króla, ten  okazuje się 
spraw iedliw ym  człowiekiem . Był okrutnym , bo m usiał, ale gdy widzi w pań
stw ie posłuch i porządek, przebacza w szystkim  w iny. Z yskuje w  ten  sposób 
dla siebie uw ielbienie ludu, ale ma świadomość, że zwycięstwo okupił zbyt 
w ysoką ceną: okru tnym  panow aniem , k rw ią  biskupa. W yznacza więc na sw o
jego następcę syna Mieszka, a sam dobrow olnie udaje się na  tułaczkę, by 
odpokutow ać sw oje w iny. O statnie słowa Bolesława sk ierow ane do H erm ana 
zabrzm iały  ze sceny w arszaw skiej jak  oskarżenie pod adresem  Stanisław a 
A ugusta Poniatow skiego, k tórem u przypisyw ano w inę za upadek Polski:

Powiedz m u i to uznaj, że słaba tam  władza,
Gdzie się na  m ałych cnotach m ięki król zasadza;
Ten się tylko na tronie polskim  św ietnie wyda,
Kto do pięknych przym iotów  śmiałość z m ęstw em  przyda...22

20 K arnaw ał dziadowski, W arszaw a 1973.
21 L iteratura polska. Od średniow iecza do pozytywizm u, W arszaw a 1974, s. 304.
22 Cyt. za A. E. B a l i c k i ,  dz. cyt., s. 89.
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W rok po wystawieniu tragedii Hoffmana grano tragedię Franciszka Wę
żyka pod tym samym tytułem: „Bolesław Śmiały” Jest to utwór słabszy 
artystycznie od poprzednio omawianego, postacie biskupa i króla są mało 
przekonywające i rażą sztucznością. Bolesław, który w zamyśle autora miał 
być „stałym w swej śmiałości”, raz nie zważając na nic dąży konsekwentnie 
do wyznaczonego przez siebie celu, innym razem „płaszczy się” przed ludźmi, 
których dopiero co poniewierał- Ze słów i działań biskupa niezbyt jasno wy
nika, czy działa on w imię Prawdy, czy kierują nim osobiste interesy. Na 
pierwsze miejsce wybija się w tragedii Wężyka wątek miłosny: romans króla 
z Krystyną, konieczność dokonania przez nią wyboru pomiędzy śmiercią mę
ża Mścisława a oddaniem się królowi. Fragmenty przedstawiające powyższy 
wątek w utworze są stosunkowo lepiej dopracowane artystycznie.

Początek XIX wieku przynosi zmianę gustów i konwencji literackich. Od
rzucono wzorce literatury klasycznej na rzecz narodowych tradycji średnio
wiecznych, wątków zaczerpniętych z poezji ludowej i elementów egzotycz
nych — wschodnich oraz motywów biblijnych. Poeci cenią lirykę bezpośred
nią oraz dramat, w zakresie epiki wierszowanej powstają powieści poetyc
kie. Obserwujemy również rozwój powieści historycznej oraz wywodzącej się 
z pieśni ludowej ballady. Zwycięstwo nowego kierunku w literaturze —  ro
mantyzmu zostaje w Polsce przypieczętowane wydaniem przez Adama Mic
kiewicza w r. 1822 tomiku poezji zawierającego „Ballady i romanse” . Poeci 
sięgając po natchnienie do tradycji narodu wprowadzą do swoich utworów 
wiecznie w niej żywy motyw męczeństwa św. Stanisława i związaną z nim 
postać króla Bolesława Śmiałego. Do tej tradycji przechowanej w „pieśni 
gminnej” nawiązuje A. Mickiewicz w romantycznej balladzie pt. „Lilie” .
Jej bohaterka wyzna je:

„Tu za lasem , za staw em  
Błyszczą m ych zamków ściany, 
Mąż z królem  Bolesławem  
Poszedł na K ijowiany.
Lato za latem  bieży,
Nie masz go z bojow iska;
Ja  m łoda śród młodzieży,
A droga cnoty śliska!
Nie dochow ałam  w iary,
Ach! biada mojej głowie!
K ról srogie głosi kary; 
Pow rócili mężowie”.

W dwa lata po wydaniu „Ballad i romansów” powstała ballada, której 
bohaterami są Bolesław i św. Stanisław ze Szczepanowa. Autorem jej jest 
Edward Antoni Odyniec, filareta-więzień, przyjaciel, wielbiciel i naśladowca 
Mickiewicza- Jego utwór pt. „Pokutnik” przedstawia króla Bolesława w Rzy
mie proszącego papieża o odpuszczenie swoich grzechów. Papież odmawia 
rozgrzeszenia. Zrozpaczony król-pokutnik wraca do Ossiaku. Tu spotyka sę
dziwego kapłana, który po wzruszającej spowiedzi zwiastuje mu odpuszcze
nie grzechów i w którym król rozpoznaje biskupa-męczennika:

Zapraw dę straszny sąd Pana,
Lecz litość Jego bez końca.
K rew  Zbawcy za nas w ylana,
To przed Nim grzesznych obrońca.
Jęk  Twej boleści i skruchy 
Usłyszał Sędzia na Niebie;
Przodków  i ziomków tw ych duchy 
Ojca błagały za ciebie.
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I Pan  policzył dni twoje.
Żałuj! — lecz strzeż się rozpaczy! —
Jak  ja  ci chętnie śm ierć moję,
Niech ci tak  Pan Bóg przebaczy! —
(...)
Któż to był? — próżne pytanie!
Samże to S tanisław  Święty?
(...)
Tego n ik t wiedzieć nie może,
Lecz tak  przynajm niej król w ie rzy ł2S.

K ról um iera  pogodzony z Bogiem i św. Stanisław em . O statnie strofy  balla
dy to opis skrom nego pogrzebu i grobu Bolesława Śmiałego. Balladę powyż
szą, k tórą  Balicki w  cytow anym  już szkicu nazyw a „nie najgorszą”, trzeba 
uznać po prostu  za dobrą. Dużo słabszą jest — i tu  Balicki ma rację  — d ru 
ga ballada Odyńca, nap isana zresztą znacznie później (1854) pt. „Świadek św. 
S tan is ław a”. Opisuje ona w skrzeszenie P io trow ina.

Na pograniczu klasycystycznej traged ii historycznej i d ram a tu  rom antycz
nego należy um ieścić d ram a t Józefa K orzeniow skiego pt. „M nich”, napisany 
w r. 1826, a g ryw any na scenach W arszaw y i Lwowa w latach  czterdziestych. 
A utor „K arpackich górali” p rzedstaw ia kró la  pokutującego w  Ossiaku. Po
ku ta  jednak nie przynosi m u w ew nętrznego ukojenia. Do k lasz to ru  przybyw a 
Szreniaw ita, pod w pływ em  którego Bolesław  Śm iały popełnił większość 
sw oich zbrodni. P rosi on k ró la  o w ybaczenie sw ych w in. K ról nie chce prze
baczyć, sk łania  go do tego jednak  czuw ający nad  n im  duch  św. Stanisław a. 
W momencie, w k tó rym  k ró l przebacza w iny sw em u dw orzaninow i, jem u sa
m em u zostają odpuszczone grzechy. K orzeniow ski akcen tu je  w dram acie w ą
tek  psychologiczny (w ew nętrzną w alkę króla), w prow adza w iele elem entów 
lirycznych.

Również w  okresie rom antyzm u pow staje powieść poetycka o św. S tani
sławie. Je j au to rem  jest Szymon Konopacki. Znany z żywotu Długosza mo
tyw  M ałgorzaty, k tó ra  chcąc dochow ać w ierności m ężowi zam knęła się przed 
królem  Bolesławem  w wieży, podejm ują Dom inik M agnuszewski, Anna Li
bera, Z ygm unt K rasiński. „Legendę o św. S tan isław ie” zaw iera wydany 
w r. 1845 w  W arszaw ie tom ik poezji Antoniego Czaykowskiego.

W roku 1847 ukazał się bezim iennie początek poem atu  pt. „K ról-D uch” 
To niezw ykłe dzieło, k tórego siła w izji poetyckiej n ie da się porów nać z żad
nym  utw orem  europejskiego rom antyzm u, przedstaw ia historię-legendę na
rodu polskiego. Ju liusz  Słow acki „kró lam i-ducham i” nazw ał „najw iększe du
chy w dziejach narodu, duchow ych wodzów, k tó rych  m isją było prow adze
nie narodu, drogą postępu” 24. K ry tycy  podkreślają  „im ponujący w  poemacie, 
n iezrów nany rozm ach w yobraźni poetyckiej w tw orzeniu  w izji zam ierzchłej 
przeszłości, w ielkość koncepcji m istycznej, m onum entalność obrazów i ich 
dynam ikę”, bogactwo ko lo rystyk i w  p artiach  opisowych, giętkość języka 
w  odtw arzaniu  zm iennych nastro jów , potęgę grozy w iejącą z obrazów ducho
wego łam ania się b o h a te ró w 25, m uzykę w iersza u jętego w  ry tm  o k ta w 26. 
Rapsod V tego poem atu, w ydany już po śm ierci poety, opisuje kolejne wcie
lenie „K róla-D ucha” — postać B olesław a Śm iałego. K ról zgodnie z tradycją  
zaczerpniętą od K adłubka jest w ładcą potężnym , ale okrutnym . Słowacki

28 Tekst ballady  cytuję wg w ydania: A. E. O d y n i e c ,  Poezje, W arszaw a 1874, 
t. 1, s. 8 - 16.

24 E. S a w r y m o w i c z ,  Ju liusz Słow acki, W arszaw a 1973, s. 377.
25 Zob.: E. S a w r y m o w i c z ,  dz. cyt., s. 384.
26 Zob.: L itera tura  polska. Od średniowiecza do pozytywizm u. W arszaw a 1974, 

s. 429.
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w spom ina surow e k a ry  w ydane na niew ierne żony w ojow ników  biorących 
udział w w ypraw ie na Kijów, poświęca w iele m iejsca w ystępnej m iłości króla.

Wtenczas to duchy przede mną zadrżały,
Widząc, że jestem na wszystko odważny;
I rzekły sobie ludy — żem był Śmiały,
A jam był tylko człowiek nieuważny;
I piorunowe ducha mego strzały 
Ja, duch wiekową boleścią posażny,
Począłem ciskać na cnoty obrońcę,
Na świat — jak straszne, zwariowane słońce.

W obronie ludu  i m oralności w ystępuje św iątobliw y biskup krakow ski, g ro
żąc królow i k lątw ą.

Na Skałce podniósł starzec drżące dłonie,
Klątwą zagroził — Dziś byłby to mały 
Strach, kiedy mało ducha w ludzkim łonie,
A ciało tylko dorasta do chwały;
Lecz wtenczas, jako przed wichrem, gdy wionie,
Duchy się w ciałach jak dęby zachwiały.

(V, IV, 24)

Na sku tek  rzuconej k lą tw y  opuszcza Bolesław a drużyna rycerzy. K ról chcąc 
zemścić się n a  b iskupie pozywa go przed sąd, zarzucając bezpraw ne zagra
bienie ziemi P io trow ina. Rapsod uryw a się na opisie sądu i w skrzeszenia 
P io tra . P rzedw czesna śm ierć n ie pozwoliła Słow ackiem u dokończyć poem atu.

Rom antyzm , jak  w spom nieliśm y wyżej, przyniósł rozwój powieści h isto 
rycznej. „P ierw szy polski pow ieściopisarz” — Józef Ignacy K raszew ski w  cyk
lu powieści h istorycznych w ydał powieść z czasu Bolesław a Szczodrego pt. 
„Boleszczyce” (1877). A kcja powieści rozgryw a się w iosną 1079 roku. G łów
nym i jej bohateram i są w iern i królow i do końca, m im o klątw y, członkowie 
drużyny rycersk iej. M otyw konflik tu  pom iędzy królem  a biskupem  naw iązuje 
do tradyc ji u trw alone j przez kron ikę K adłubka. B iskup cierpliw ie napom ina 
króla, będąc jednak  bezsilnym  wobec jego uporu  w czynieniu zła, rzuca na 
niego klątw ę. Rozwścieczony król podczas nabożeństw a w yłam uje drzw i koś
cioła i p rzy  pom ocy przybocznej gw ard ii zabija biskupa. Po dokonanym  gw ał
cie na  b iskupie, Śm iały  zam yka się na W aw elu w obaw ie przed  oburzonym  
ludem . Lud nie ustępuje. Po roku oblężenia zam ku k ró l opuszcza W awel 
i udaje  się na  W ęgry, gdzie poku tu je  w Ossiaku.

N asilenie u tw orów  podejm ujących w ątek  zatargu  pom iędzy Bolesławem  
Śm iałym  i S tan isław em  ze Szczepanowa obserw ujem y w ostatnim  dziesię
cioleciu X IX  w ieku  i na początku X X . Pow stają  liczne d ra m a ty 27 i po
wieści 28. Są to jednak  u tw ory  „niższego lo tu” Na w yżyny lite ra tu ry  w znie
sie m otyw  b iskupa i kró la  w okresie Młodej Polski geniusz S tanisław a W ys
piańskiego. Postać św. S tan isław a (patrona poety) in trygow ała  i fascynow ała

27 M. in.: — A. B e ł c i k o w s k i ,  Król Bolesław Śmiały. Dramat w 5 akt. „Ate
neum” 1882, t. 25, s. 1 -32, 219- 268; — J. Ł a b u ń s k i ,  Bolko Szczodry. Tragedia. 
Warszawa 1893; — W. A n t o n i e w i c z ,  Król Bolesław Śmiały. Dramat historyczny 
w 5 aktach. Kraków 1893; — W. D z i e d u s z y c k i ,  Król Bolesław II. Tragedia 
w 5 aktach. Misterium. Lwów 1894;— K. G l i ń s k i ,  Dwie moce. Tragedia piastow
ska 1079. Warszawa 1900; — H. D r u c k  i-L u b e c k i ,  Bolesław Śmiały. Tragedia. 
Warszawa 1901; — S. R o g u s k i ,  Bolko Szczodry. Obraz historyczny w 5 odsło
nach. Warszawa 1907.

28 M. in.: — F. R a  w i t  a, Na krasnym dworze. Powieść historyczna z czasów 
pobytu w Kijowie Bolesława Śmiałego. Warszawa 1889; — J. G r a j n e r t ,  Jaśko 
Cholewa. Powiastka historyczna z czasów Bolesława Śmiałego. Poznań 1891; — 
W. S z a l a  y-G r o e 1 e, Królewskie pacholę. Lwów 1903.
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W yspiańskiego od dzieciństw a. Na stole w pracow ni a rty s ty  na w idocznym  
m iejscu stały  fo tografia  tru m n y  biskupa-m ęczennika z k a ted ry  w aw elskiej 
i w idok Skałki w raz z sadzaw ką. W zw iązku z ówczesnym i badaniam i h is
toryków  i ukazującym i się a rtyku łam i o konflikcie Bolesław a Śm iałego 
z B iskupem  K rakow skim  W yspiański, którego te  sp raw y żywo interesow ały, 
podejm uje ów tem at w sw ojej tw órczości artystycznej. Obok p ro jek tu  w itra 
ża przedstaw iającego św. S tan isław a pow stają  dw a rapsody i dwa dram aty  2®. 
A utor „W esela” znał dobrze przekazy tradyc ji (w ykorzystuje „K ronikę” Galla, 
K adłubka, „Vita m ino r”, uw zględnia p race Lelew ela i Szujskiego) i z niej 
zaczerpnął główne w ątki: okrucieństw o kró la  wobec rycerzy i ich n iew ier
nych  żon, spór o ziemię sprzedaną biskupow i przez P io trow ina, konflik t 
z biskupem , broniącym  prześladow anych, k lątw ę, zabójstw o biskupa przez 
kró la i ucieczkę Bolesław a z Polski. W rapsodach po jaw ia ją  się rów nież ele
m enty  nowe, n ieznane w  tradycji. K ról Bolesław  pow raca do Polski i na 
O strow ie Lednickim  m odli się o odzyskanie korony dla syna. Jego m arzenia 
niweczy jednak w izja M ieszka o trutego przez W ładysław a H erm ana. Spieszy 
więc po pomoc w  T atry, gdzie — w edług legendy — śpi skam ieniałe wojsko 
Bolesław a C hrobrego; w  drodze sam  jednak  kam ienieje . Z kam iennego snu 
budzi k ró la  biskup Stanisław , k tó ry  przyczyny upadku  Polski upa tru je  
w  k lątw ie rzuconej przez siebie na  w ładcę. Zdejm uje więc z Bolesława k lą t
wę, w skrzesza go oraz skam ieniałe wojsko, by w spólnie oswobodzili k ra j. Oto 
p lan rapsodu pt. „Św ięty S tan is ław ” um ieszczony na początku u tw oru  przez 
poetę:

Św. Stanisław wzlatuje trum ną przed trony Boże i oskarża się przed Bogiem, 
i zrzeka się swojej świętości i wywyższenia, — a chce wziąć na się grzechy i zbrod
nie narodu, aby go odkupić i mękę chce wziąć cierniową. — Nikną mu trony sprzed 
oczu — jest zawieszony w wielkiej przestrzeni światów... i zapada się z łoskotem 
w przepaść... Siła ziemi go ciągnie ku sobie... Trumna goni po kraju, szukając króla, 
którego ma konsekrować... Na tych gonitwach blachy pękają i trum na się rozla
tuje... Święty — Duch na Skałce czeka... orły przylatują doń... on z nich zgaduje, 
że wiedzą o królu... idzie za nimi niesiony orłami — do Tatr —

Z nim idą czterej Aniołowie srebrni. —
Orły go wiodą do grot, na szczyty krzesanic.
Widzi rycerstwo zaklęte.......
Każę Aniołom zatrąbić trzykrotnie.

Pocałowanie z królem...
Wyzwoleni płyną z orłami do kraju — 
przed nimi Anioły cztery srebrne trąbiące.
Koronacja. —

Pisząc d ram a ty  W yspiański opierał się na tych  sam ych źródłach, z k tórych  
czerpał m ateria ł do rapsodów . W „Bolesław ie Śm iałym ” k ró l jest w  dziejach 
narodu  postacią w ielką i tragiczną. K onflik t pom iędzy biskupem  a  królem  
zostaje pogłębiony o konflik t dwóch zm agających się ze sobą św iatów: istn ie
jącego jeszcze pogaństw a, którego przedstaw icielam i są: Rapsod, Rusałki, 
K rasaw ica — kochanka k ró la  i chrześcijaństw a, k tóre  zatacza coraz szersze 
kręgi w prow adzając now y ład m oralny. Jego przedstaw icielem  i obrońcą jest 
biskup. A kt I ukazuje grzeszną miłość K róla i K rasaw icy, konflik t Bolesła
wa z rycerstw em , duchow ieństw em  i chłopam i, B iskupa stającego w  ich obro-

29 Bolesław Śmiały. Część pierwsza. (Rapsod) Kraków 1900; Całość (z rapsodem 
„Sw. Stanisław’’) pt. Bolesław Śmiały. Kraków 1902; Bolesław Śmiały. Dramat w 
trzech aktach. Kraków 1903; Skałka. Dramat w trzech aktach. Kraków 1907.

198



nie. W akcie II jesteśm y św iadkam i niespraw iedliw ego sądu i okru tnych  w y
roków  w ydaw anych przez K róla. K iedy Bolesław  zasądza na rzecz n iew ier
nej żony P io trow ina  ziemię, k tó rą  on sprzedał B iskupowi, wchodzi procesja- 
To przybyw a S tanisław , by rzucić na  kró la  k lątw ę. Towarzyszą m u z zapa
lonym i św iecam i w  rękach  zakonnicy, przed n im  idzie w skrzeszony P io tro- 
w in — m ara  spow ita w  całun. Dwór klęka, zakonnicy in tonu ją  ponurą pieśń. 
B iskup podnosi rękę, zakonnicy gaszą grom nice i łam iąc je rzucają nim i 
o ziemię. Dwór ucieka w  popłochu. P io trow in  zapada się. K ról nakazuje swym 
rycerzom  przyw ieść B iskupa na  sąd, a gdy w racają  z niczym, sam , chw yta
jąc za miecz, z okrzykiem  „Zabiję!!! Orłom rzucę tru p a ” w ybiega dokonać 
zemsty.

W akcie III k ró l w raca z mieczem  ociekającym  krw ią. Po dworze krążą 
zjaw y w yw ołujące w idm o B iskupa, k tó re  K ról usiłu je  odpędzić od siebie. Do 
sali „w chodzi” sreb rn a  tru m n a  św. S tan isław a i w ali się z łoskotem  na  K róla 
usiłującego bronić sw ojej korony.

A kcję „S kałk i” um iejscow ił poeta na tle  sadzaw ki przy kościele św. Mi
chała. W dram acie  w ystępuje większość osób z „Bolesław a Śm iałego” . A kcja 
sztuki przenosi się na  p lan  ponadhistoryczny. Je j głów nym  m otyw em  jest 
zarysow any już w „Bolesław ie Śm iałym ” konflik t pom iędzy pogaństw em  
a chrześcijaństw em . B iskup niszczy osta tn i sym bol pogaństw a — korow aj. 
Zw ycięstw o p raw d y  przepłaca jednak  w łasną krw ią.

W sw oich u tw orach  W yspiański daje w yraz przekonaniu, że ostatecznie 
w Polsce za trium fu je  pogodzony w  końcu z praw em  m oralnym  Bolesław i że 
przyw róci on ojczyźnie moc i sławę- Św. S tan isław  jest nie ty lko  tym , k tó ry  
przez k lą tw ę  spow odow ał upadek króla, lecz również tym , k tórego ofiara 
i w staw iennictw o u Boga może okupić naród  z politycznej i m oralnej n ie
woli. Na zgodnym  w spółistn ieniu  potęg, k tóre  rep rezen tu ją  K ról i Biskup, 
naród ma budow ać sw oją wielkość:

Pocałowanie z Królem...
Wyzwoleni płyną z orłami do kraju

„Poeta, czyniąc oba zderzające się duchy sam e w sw ych losach tragicznym i, 
w yolbrzym ia trag izm  i grozę ich zderzenia, daje bowiem  tragicznie pojętą 
syntezę dw u tragedii. W ynosząc zaś sp raw ę z kręgu określonego czasu i m iej
sca, uczynił ją  W yspiański zagadnieniem  przez w ieki się w ażącym , tchnął 
w nią grozę stu leci i przeniósł w sferę sym bolów ” 30. W ten  sposób w yraża 
au to r „S kałk i” w spólny z tw órcą „K róla-D ucha” pogląd, że „łączy nas z prze
szłością pow rót w ielk ich  duchów w nowe życie, w cielanie się ich na nowo 
w odpow iednich m om entach, gdy potom ni do tego dojrzeli” 31. D ram at Bis
kupa i K róla s ta je  się pod piórem  W yspiańskiego d ram atem  narodow ym .

Sw oista w izja św iata  jako terenu  ustaw icznej w alk i dobra i zła uposta- 
ciow ionej w  osobach C hrystusa  i L ucyfera znalazła odbicie w twórczości 
Tadeusza M icińskiego. W w ydanym  w r. 1902 tom iku poezji pt. „W m roku 
gw iazd” podejm uje on tem at pokutującego w Ossiaku kró la  32. Bolesław, ko
chający nade w szystko ojczyznę, zabija biskupa, działając w dobrej wierze. 
Ulega podszeptom  szatana, k tó ry  w skazuje na niego jako na zdrajcę ojczyzny. 
C ierpi przeżyw ając rozterk i duchowe i tęskn i na w ygnaniu  za Polską:

30 S. K o ł a c z k o w s k i ,  Stanislaw Wyspiański. Rzecz o tragediach i tragizmie. 
Poznań 1922, s. 206.

31 A. O k o ń s k a ,  Stanisław Wyspiański. Warszawa 1975, s. 337.
32 T. M i c i ń s k i, K ról w Ossyaku. (w:) Poezyje Tadeusza Micińskiego. Kraków 

1902, s. 37 - 41.
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Ojczyzno! m ych krw aw iących kości
nie złożę w  Tobie — bo bym  Piotrow inem
świadczył, w brew  ducha miłości —
żeś mi m acochą była, choć ja  — synem.

Z w ielu wychodzących w  pierw szych latach  X X  w ieku utw orów  naw iązują
cych do m otyw u św. S tan isław a należy jeszcze w ym ienić obszerną w ierszo
w aną powieść T. Rudnickiego „Pan Bóg w iny karze, pokuta je m aże” {wyda
ną w  K rakow ie w 1903 roku) oraz napisany w 1920 r. d ram a t Jerzego H ule
wicza pt. „Bolesław  Śm iały”. Ponadto  w  związku z rozw ojem  A kcji K ato
lickiej pow stają  w iersze, w ieczornice i d ram aty  przeznaczone głównie dla 
młodzieży. W 1936 pow staje  w  Szczepanowie try log ia  dram atyczna pióra 
ks. P aw ła  W ieczorka: „Św ięte pacholę”, „M ały apostoł”, „Św ięty  S tanisław  
Szczepanowski” . M otyw Ossiaku pojaw ia się rów nież ubocznie w powieści 
J . Iw aszkiew icza pt. „Czerwone tarcze” (1933); syn K rzyw oustego — H enryk 
Sandom ierski przybyw a do Ossiaku w poszukiw aniu królew skiej korony Bo
lesław a Śmiałego.

Po II w ojn ie św iatow ej m otyw  św. S tan isław a pojaw ia się w  dram acie 
M. D ąbrow skiej, pow ieściach K. Bunscha, T. Parnickiego, A. Gruszeckiej, 
B. Sujkow skiego, w  poezji S. Flukow skiego. P isarze ci odrzucają tradycję 
reprezen tow aną przez „K ronikę” K adłubka. M aria D ąbrow ska w dram acie 
„S tanisław  i Bogum ił” 33 konflik t pom iędzy kró lem  a biskupem  ogranicza do 
sp raw  politycznych, obarczając biskupa pospolitą zdradą polityczną. Osobie 
św. S tanisław a pozostaw ia jednak  w szystkie cechy charak te ru  znane z jego 
żywotów, au to ry te t m oralny  i opinię św iątobliw ego męża. W prow adzając po
stać arcybiskupa gnieźnieńskiego Bogum iła w skazuje rów nież na  konflik t 
pom iędzy zw olennikam i reform y kościelnej H ildebranda a przedstaw icielam i 
obozu antygregoriańskiego.

K aro l B unsch w  II tom ie powieści pt. „Im iennik” 34 polem izuje z u trw a 
loną trad y c ją  przedstaw iając  w  sw oisty sposób h isto rię  konflik tu  Biskupa 
z królem . W skrzeszenie P io tra  zostało zaaranżow ane (bez wiedzy św- S tan i
sława) przez kanoników  krakow skich , k tórzy  w  nocy w ykrad li ciało zm ar
łego i w rzucili do W isły, a na jego m iejsce „podstaw ili” trędow atego, k tóry  
sp raw iał w rażenie rozkładającego się trupa. B iskup rzuca k lątw ę na kró la za 
rom ans z K rystyną , lecz pod p resją  duchow nych ucieka i uk ry w a się przed 
w ładcą. W raca na  Skałkę 10 IV 1079 i naza ju trz  zostaje przez k ró la  zabity. 
Jego ciało w rzucone do W isły świeci, w związku z czym w ydobyto go i prze
niesiono na  Skałkę. K ról ucieka na  W ęgry i tam  popadłszy w konflik t z m iej
scowym i książętam i zostaje zabity  w ubogiej chatce.

W jeszcze bardziej dow olny sposób tra k tu je  m otyw  św. S tan isław a Teodor 
P arn ick i w  „Nowej baśn i” 35. Pow ieść ta  poprzez koncepcję kolejnych  wcie
leń bohaterów  naw iązu je  do historiozoficznych poglądów  Słowackiego i W y
spiańskiego, w prow adza szereg elem entów  baśniow o-fantastycznych. Dusza 
biskupa w ciela się w  E ryka — członka d rużyny  królew skiej, k tó ry  z rozkazu 
kró la  zabił toporem  św. S tanisław a. B iskup zaś (w sw oim  w łasnym  przeko
naniu) je s t n ieślubnym  synem  arcybiskupa krakow skiego A rona i Przecław y, 
córki W łodzim ierza W ielkiego — syna Św iatosław a Ruskiego.

„W yszczerbione topory” Bogusław a Sujkow skiego 36 to powieść poświęcona

33 M. D ą b r o w s k a ,  Stan isław  i Bogum ił. „Twórczość” 1945(1) n r 5, s. 5 -2 2 .
34 K. B u n s c h ,  Im ienn ik , (powieść z czasów Bolesław a Śmiałego) t. I, Śladem  

pradziada. T. II, Miecz i pastorał. W arszaw a 1949.
35 T. P a r n i c k i ,  Nowa baśń. cz. I, Robotnicy w ezw ani o jedenastej. W ar

szaw a 1962.
36 B. S u j k o w s k i ,  W yszczerbione topory. Łódź 1962.
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Sieciechowi i jego am bicjom . Spotykam y w niej biskupa Stanisław a, gdy 
w ypraw ia się do erem ity  Bożena. Jako  praw ow item u następcy Chrobrego 
nakazuje m u objąć w ładzę w państw ie rządzonym  przez Bolesława Śmiałego. 
B iskup, k tórem u w spraw iedliw ym  sądzie udowodniono spisek przeciw  k ró 
lowi i konszachty z w rogam i państw a, zostaje skazany na  śmierć. W yroku 
śm ierci jednak k a t nie może w ykonać z powodu bun tu  stronników  S tan isła
wa. K ról więc sam  zabija m ieczem biskupa, a jego zwłoki ćw iartu ją  żołnie
rze królew scy. K ról m usi jednak  opuścić k raj, udaje się na W ęgry, gdzie 
zostaje o tru ty  z polecenia Sieciecha.

Aż 5 tom ów liczy powieść A nieli G ruszeckiej pt. „Powieść o K ronice G al
la” 37. W jej pierw szej części (2 tomy) pt. „Owe la ta ” znajdujem y powieścio
wą w ersję czasów, w  k tó rych  tw orzył kronikarz. W części drugiej pt. „Gall 
pisze k ro n ik ę” biskup jest przedstaw iony jako przyw ódca spisku działający 
razem  z W ładysław em  H erm anem , za co zostaje skazany przez kró la  na 
śm ierć. A utorka ukazuje  również, jak  doszło do usunięcia z k ron ik i szczegó
łowych inform acji o zatargu  kró la z biskupem  i zredagow ania tekstu , k tó ry  
dziś znam y. Z trzeciej części powieści pt. „W ręk u  potom nych” (2 tomy) do
w iadujem y się, jak  korzystali z „K ronik i” Galla W incenty K adłubek, Jan  
Długosz i Joachim  Lelewel.

W 1917 roku  X aw ery  D unikow ski w yrzeźbił „Grobowiec Bolesława Śm ia
łego”, skom ponow any jakby  ze zdruzgotanych bloków skalnych. Poetycką 
reakcję na dzieło Dunikowskiego przedstaw ił w poemacie poświęconym  a rty ś
cie S tefan  Flukow ski. We fragm entach  wym ienionego poem atu pt. „Ballada 
o Śm iałym ” i „Refleksje” naw iązuje do znanego z twórczości W yspiańskiego 
m otyw u skam ienienia króla, k tó ry  rów nież inspirow ał Dunikowskiego. P oe
m at ten  został w ydrukow any w całości w  tom iku poezji S tefana Flukow skie- 
go pt. „Po stycznej słońca” w 1971 r.38

* * *

Tak przedstaw ia się w  najw iększym  skrócie h isto ria  m otyw u św. S tan isła
wa B iskupa i M ęczennika oraz związanego z n im  Bolesława Śmiałego. Im po
nujący  jest pom nik, jak i sw ojem u pierw szem u bohaterow i narodow em u w y
staw iła polska lite ra tu ra . W w ędrów ce od „K roniki” G alla po czasy nam  
współczesne nie spotkaliśm y epoki, w k tó re j postać św iętego nie poruszałaby 
um ysłu twórców . Był — jak  w idzieliśm y — natchnieniem  dla średniow iecz
nych hagiografów  i układaczy pieśni, d la renesansow ych panegirystów  i tw ó r
ców okresu baroku. Ożywał w  klasycystycznej traged ii i rom antycznych ba l
ladach. Pośw ięcano m u sym boliczne m łodopolskie d ram aty  i realistyczną 
powieść. Poruszał um ysły  p isarzy najw yższej m iary, tak ich  jak  Słowacki 
czy W yspiański, był natchnieniem  dla pisarzy drugo-i trzeciorzędnych, oży
w ał na  scenach tea tru  ludowego, układali o nim  pieśni anonim owi śpiewacy 
odpustowi. T rudno byłoby chyba wskazać innego Polaka, o k tórym  pamięć 
byłaby tak  głęboko w rośniętą  w świadomość narodu.

Spełniają się zatem  słow a włożone przez W yspiańskiego w usta  Świętego 
S tanisław a B iskupa—Męczennika:

„W i e c z n o ś ć  m n i e  s ł u c h  a”.

37 A. G r u s z e c k a ,  Powieść o Kronice Galla. K raków  1962. 
30 S. F l u k o w s k i ,  Po stycznej słońca. Łódź 1971.
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